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Bezustanne salwy śmiechu i 
humoru. Najlepsi i najweselsi 
komicy świata ulubieńcy pub­

liczności
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w niedziele i święta od 10—1.
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przyjmuje od godz. 9-7 wieczór jf
*  ni. Warszawska 21 dom Cynaderki ll p. 2

Kontrakt czesko-francuski 
kosztem Polski.

Panslawiczna impreza, zapoczątkowana 
swego czasu sążnistym pocałunkiem między 
Syedą a Beneszem zakończyła się naszą klę­
skę. Bohemia fides przyniosła nam  najpierw 
utratę Jaworzyny, a obecnie przychodzi z 
czesko-francuskim opłatkiem. Już te punkty 
traktatu, jakie drogą prasy zagranicznej prze­
dostają się do naszej wiadomości, tłóm aczą 
nam  minorowy ton Francji w sprawie Jaw o­
rzyny i niezwykłą pewność w sferach nad-, 
weltawskich.

Czechosłowacja zobowiązała się popie­
rać Francję w jej polityce niemieckiej na 
wypadek gdyby w obciążonym reparacjam i 
kraju wzięły górę prądy zbyt lewicowe lub 
m onarchistyczne Na tym punkcie stanow is­
ko Czechostowacji i Francji jest zupełnie 
zgodne, albowiem Fracja nie życzy sobie, by 
ruch monarchistyczny w Bawarji przerzucił 
się na całe Niemcy, Czechosłowacja zaś o- 
bawia się, by przy tej okazji Austrji czy Ty­
rolczykom nie przyszło do głowy połączyć 
się z Rzeszą.

Francja natom iast gwarantuje całość 
pstrokatej republiki przeciw zakusom separa­
tystycznym Słowaków i irrendycznym Wę­
grów.

Ponieważ nic na świecie nie dostaje się 
za darmo, przeto^ i Czechosłowacja w za­
mian za poparcie Francji dopuszcza kapita­
ły francuskie do fabryki broni i amunicji 
..Skoda", a może nawet i część sztabu fran­
cuskiego zajmie się organizacją i wyćwicze­
niem armji czechosłowackiej. Zdaje się, że 

"ten m om ent specjalnie ostudzał zapały poli­

p s łn o  6  silctó©rarjięjcŁmi i łrjumorci.
U W A G A I  '. a r  Śmiech to zdrowie, humor to długie życie. " W J  UWAGA! S a la  d o b r z e  o g r z a n a  
Początek seansów  w dni powszednie o godz. 6, drugi seas o godz. 7-30, ostatni seans o godz. 9-15"
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tyków francuskich, kiedy sprawa Jaworzyny 
była na porządku dziennym w Hadze, Pary­
żu i w Genewie. Polska, wciśnięta w ram io­
na dwóch układających się tajemnie naszych 
przyjaciół, m iała niezwykle utrudnioną pozy­
cję, której nie mogła bronić, nie chcąc na­
stąpić na francuski czy czeski nagniotek. Na­
sze bezgraniczne zaufanie do Francji i zu­
pełne niepotrzebne zaloty do Czechosłowacji 
zostały w dotkliwy sposób ukarane. Dano 
nam  wprawdzie osładzającą pigułkę w for­
mie 400 miljonowej pożyczki, która dziwnym 
trafem  została załatwiona po kilkunastomie- 
sięcznych zabiegach akuCat w trakcie ukła­
dów czesko-francuskioh i w chwili kiedy Ja- 
wórzyna miała byc przyznana „jeszcze” Cze­
chom.

Na spóźnioną zresztą pociechę naszą, 
możemy powiedzieć, że nowy traktat przy­
niósł na razie obu stronom  sam e straty po- 
jityczne. Anglja była tym nowym traktatem  
wprots zaskoczoną, tembardziej że uwierzy­
ła zapewnieniom Benesza i Masaryka, któ­
rzy w czasie ostatniago pobytu w Londynie 
wyrzekali się uroczyście wszelkich nowych 
sojuszów. Wprawdzie skonsternowany takim 
obrotem sprawy Benesz uspokaja Anglję, że 
ostatecznie nic się „nowego nie stało, ale 
podejrzliwy Albion już nastaw ia uszy i daje 
do poznania, że nowy krok Francji uważa 
za zbyt gwałtowne posunięcie w kierunku 
zdobycie hegemonji nad Europą środkową.

Takie sam o wrażenie wywołał traktat we 
V'. -ioszech. P rasa włoska zupełnie niedwu­
znacznie zaznaczyła, że m ała ententa pod 
komendą Francji nie może być tłum aczoną 
inaczej, jak groźbą pod adresem  Rzymu.

Niemcy wprawdzie nie mają zbyt wiel­
kiego respektu dla najbardziej choćby zorga­
nizowanej artnji czeskiej i na tym punkcie 
znajdą zrozumienie u wielu czeskich sąsia­
dów, ale m ają nadzieję, że element niemiec­
ki w Czechach jest poważną przeszkodą w 
megalomańskich pladach czeskich polityków.

Dla nas zaś pozostaje bardzo ważna 
nauczka. Po pierwsze jasnem  jest, że wszel­
kie panslawistyczne zapędy przy pomocy 
Czechów są zgóry skazane fna niepowodze­
nie, po drugie że zbytnia uniżoność względem 
przyjaciół kosztem naszych najżywotniejszych 
interesów staje się dowodem nie przyjaźni 
lecz słabości i niedołęstwem. Mamy nadzie­
ję, że politycy nasi z tej nauczki skorzysta­
ją. Dziś nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że gdybyśmy byli prędzej się zebrali do na­
prawienia naszych finansów i wzmocnienia 
frontu zewnętrznego, nigdyby nas coś nic 
podobnego nie spotkało. Jeżeli Stinnesy nie 
uratowały, lecz zgubiły Niemcy, to i klika 
naszych choćby najbardziej „patrjotycznych” 
miljarderow nie skłania nikogo do liczenia 
się z nami. T^/lkc silny ekonomicznie cały 
naród zdolen jest stanąć skutecznie w obro­
nie nasżego interesu i honoru.

T e f c e e R A f l y .
Marszałek Józef Piłsudski 

obejmuje generalny Inspektorat armji.
WARL ZAWA', 7.1 Dowiadujemy się, że Mar­

szałek-Józef Piłsudski w  najbliższych dniach j-  
bejmie generalny inspektorat arm ji, który w  ra ­
zie iv,\ jY.y reorganizuje się na naczelne dowódz­
two.

Wielka narada wojskowa 
w Belwederze.

WARSZAWA1, 7.1. W Belwederze odby 
ła się pod przewodnictwem prezydenta Wojcie­
chowskiego narada w sprawach wojskowych.' Wi 
naradzie wzięli udział: m arszałek Piłsudski i pre- 
m jer W ładysław Grabski, m inister generał Sosn 
kowski i jeszcze parę  osób.

Omawiano zasady organizacji najwyższych 
władz wciskowych M arszałek Piłsudski wygłosił! 
dłuższe przemówienie, w którem  przedstawił 
swój pogląd na sytuację wewnętrzną i zewnętrz­

ną Polski. Wywody M arszałka Piłsudskiego wy­
w arły  ogrom ne.w rażenie na wszystkich obecnych 
dyskusji nad ruini nie wszczynano i uchwał żad­
nych nie powzięto.

Hr. Zamoyski przyjął tekę spraw 
zagranicznych.

M'ARSZ'AWA', 7.1. Dowiadujemy się, że wi 
wyniku konferencji odbytych w  ciągu dwu osiat 
nich dni hrabia  M aurycy Zamoyski zgodził się 
na objęcie leki m inistra spraw, zagranicznych. ’ 
Podsi k rei a r ja t stanu w m inisterstwie obejmie 
były dy/.fctor departam entu politycznego, usu- 
ny.ty przez p. Seydę, profesór Kętrzyński.

Posiedzenie Sejmowe.
W'*rR S ZA W A’, 7.1. P lenarne posiedzenie stj 

m u w dn 4 bm. poświęcone było przedewszyst- 
kiem drugiemu czytaniu projektu  ustawy o 
nadzwyczajnych pełnom ocnictwach dla p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w dziedzinie skarbow a
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ści. R ef c iem  kom isji skarbowej p. Kwiat ko walu 
w yjaśniw szy, podstawy, projektu oraz stosunek  
kom isji do poszczególnych artykułów , poparć 
projek t N astępnie g łos zabrał premjer oraz 
m in ister  skarbu p. Grabski, który w dłuższym  
przem ów ien iu  zobrazow ał ogólną sytu ację  pań­
stw a pod wzglądem  skarbow o-gospodarczym  
©raz w yłoży ł plan rządow y w. stosunku db za­
gadnienia oszczędności i  drożyzny. W  przem ów ić  
niu prejiijer podał te sam e dane oraz użył tvcu- 
że przto Janek jakim i p osiłk ow a ł ;się na posiedze­
n iach  kom isji sk a rb o w ej P o se ł G łąbiński im ie­
niem  Zw. L. jN .  w yp ow ied zia ł się za projektem* 
ze w zględu no k;yiieczności państw ow e, w yraża­
jąc  przy lei sposobności przekonanie, że prem jer  
będzie koi fynuow ał praktykę oszczędności »wą
I). m inistra p. K ucharskiego. P ose ł Thugut (Zw. 
Str. i..)  or iadczył się ze w zględu na tragiczną  
sytu ację  'k a b o w ą  za projektem  dodając, że 
klub jego ozy ii i to w zaufaniu do p. G rabskiego, 
a nic do jego ew entualnych następstw . P. Dia- 

m and im ieniem  PPS. m ów ił o ciężkim  p o ło ­
żen iu  i konieczności ratow ania sytuacji skarbo­
w ej, a po oodan iu  całego szeregu zastrzeżeń w y ­
raził w  im ieniu sw ego klubu gotow ość poparcia  
*w iioskó\v p Gi abskiego w  dążeniu do uzdrowię  
uia stosunków finansow ych . P. Byrka w im ieniu  
P iasta  zadeklarow ał poparcie. Poparcia tego od- 

'm ów ił p id o s lig  w  im ieniu klubu żydow skie  
fco. N astępnie zabrał głos p. Stroński. który u- 
zasadniająe specja ln ie pogląd sw ego klubu (N. 
C hrz). co do sposobów  i m etod w ykazanych w  
Robie obecnej dla w yzdrow ienia  skarbu, w yra­
z ił  orzek; nanie w im ieniu  swego klubu, że w. 
pracy p. Grabskiem u w dążeniu do sanacji klub 
przeszkodzić n ie chce. N astępnie zabrali głos 
przedstaw iciele innych klubów , w ypow iadając  
się  n aogó’*za projektem . Późnym  w ieczorem  na­
stąp iło  g ło sow an ie , w  którem  projekt rządow y  
uzyskał w iększość.

Drugie ferje sejmowe.
WAV-iJ'ZAWA*. 7.1 (Tel. w ł.). Posiedzenie aej 

m u w dn 5 hm. było ostaln iem  przed drugiemu 
ferjam i św iątecznem i, które trwać będą do ‘s 4 .

Zgon ks L utosław sk iej.
WARSZAWA, 7.1. W  sobotę dn. 5 w  Dro? 

(dowie pod Ł odzią zm arł ks. L utosław ski prze- 
r,ródea najskrajniejszej praw icy w Sejmie.

Gei. Sosikow ski pozostaje
WARSZAWA’, 7.1. D ow iadujem y ,się, że spra 

iwa pozostania m inistra spraw  w ojskow ych , ge­
nerała Sosnkow skiego już została zdecydow ana. 
G enerał Lusnkowski uzyskał sw obodę działania  
iw sprawże pew nych  zm ian personalnych na na­
czelnych  ; l-uiowiśkach w arm ji i pozostaje na 
stan ow isk u  m inistra. Już wczoraj generał Sosu  
kowsKi był na posiedzeniu  sejm u.

Gdańsk wprowadza iO-goddany d u a  pracy.
GDANSK. 7.1 (Tel. w ł.). W Gdańsku ro zw a ­

żana jest spraw a w prow adzenia  10-cio godzin  
nego dnia roboczego. W  poszczególnych zakła  
(dach p rztm yślow ych , zw łaszcza w  przem yśle  
drukarskim , a to w zw iązku z ciężkim  położe- 
żen iem  przem ysłu  ze w zględu na w ysokie koszta  
robocizny o ia z  ogólną drożyznę w Gdańsku.

Ustawa e pełnomocnictwach ucbwaloia.
WARSZAWA’, 7.1. N a posiedzeniu  sejm u a- 

cliw alon o  w  3 czytaniu  ustaw ę o pełnom ocnict­
w ach dla m inistra skarbu g łosam i stronnictw  po) 
skjch przeciw ko głosom  m niejszości n a ro d o w .v h

P opraw ki do projektu zgłoszone w 3 czy ta ­
n iu  zostały  odrzucone-

P ouad io  uchw alono dodatkow e prowizorjunt 
na IV kw artał r. ub. oraz prow izorjum  budżeto  
w e na 1 kw artał 1924 roku.

D/iałalność komunistów w Polsce
WARSZAW A, 7.1 (T el. w ł.). Ze źródła m ia - . 

•oilajrpgo inform ują nas, że kom unistyczna par- 
tja  botnicza Polsk i rozw inęła ostatn io  szcze­
góln ie  in tm sy w n ą  działalność. N a odbytym  w  
końcu i oku lib. zjeździć partyjnym  przyjęto sze­
reg  tictrval z których najw ażniejszą jest dąż­
n ość  do zorganizow ania całej partji kom uniV  
tycznej w  g iu p y  bojow e. 'Pozatem Centralny ko­
m itet K FRP. i>uc.iJ znaczną ilość  instruktorów  
do najbardziej uprzem ysłow ionej części Rzpflif, 
kićry m p olecił m agazynow anie broni w celu p 
przygotow ania w ystąp ień  zbrojnych. W instruk­
cjach  podkreśla się specjalnie, b y  korzystano z 
każdej okazji zatargów  m jędzy policją , wojskiem  
i ludne cn ą  i odbierano broń.'Z aleca się rów nież  
iw instytucjach przy każdej nadającej się sposob

GAZETA KWfŁISKA — 8 stycznia 1924 ro ln i

nośei sirzeJać do policji i w ojska, b*w iem  /d a ­
niem  kom unistów  środek ten działa  podniecająco  
na tłu m y . Instrukcja nakazuje pozatem  jaknąj- 
bardziej w zm ożoną dzia ła lność w śród  w ojska, 
drogą organizow ania „jaczejek", m ających za 
zadanie w p iuw adzan ia  rozsprzężenia do szere­
gów armji polskiej. Centralny kom itet KPRP, 
liczy na pom oc rew olucji w  N iem czech. Litera­
turą kom unistyczną specja ln ie zarzucane są  
K resy, które zdanie kom unistów , są przez nich 
ca łk ow icie  opanow ane.

Narada członków gabinetu n p. Prezydenta.
w a r c z a n y  a , 7 .1  (T ei. w ł.). Dn: 5  bm: o 

godz. 11 pvicd  po łudniem  odbyła  s ię  m  fS tlfu -  
derze pod p i/ew od n ictw em  Pana Prezydenta  
G/pczyja 'p o litej W ojciechow skiego narada człon  
kaw  gabinetu w spraw ach zw iązanych z sana­
cją skarbu. W kołach politycznych przyw iązu­
ją do tej narady w ielką w agę, gdyż m a ona /d e ­
cydow ać o bliższym  udziale Pana Prezydenta  
R zeczypospolitej w akcji rządu — w związku  
z uchw alonym i pełnom ocnictw am i p. Prezydenta  
W ojciech, w: kiego.

Narad? nad sprawą wywoź o zboża.
WARSZAWA, 7.1. (T eł. wf.): N a posiedzeniu  

K om itetu ekonom icznego Rady M inistrów od b y­
tem w dniu 5 bm. rozpatryw ano spraw ę usta­
len ia zasad zbiórki i organizacji w yw ozu zboża  
na pokrycie zaliczek na podatek m ajątkow y, w 
v noszony przez ziem ian.

Kurs urzędowego franka złotego.
WAR S 7 ANY A', 7.1 (Tel. w ł.). Kurs urzędow e  

go franka złotego na 8 bm. w yn osi l,410,d(,0. 
B ony złote S e ija  D. II. 1,200,000.

Z dziejów ostatn iego  
przesilenia.

W noworocznym  numerze „W yzwolenia” 
znajdujemy artykuł wstępny pod tytułem: 
„Czego chciałem i czego po łrz tba" , pod >isa- 
ny przez posła Stanisława Thugutta. Prezes 
klubu poselskiego P. S. L. „Wyzwolenie" i 
„ J tdność  Ludowa \  k 6 y, po upadku gabine­
tu Witosa o trzym ał był misję utworzenia no­
wego Gądti, rozw ja w swoim artykule p o g o ­
dy na bieżące kwestje polityczne i ekonomicz­
ne, a nadto oświetla m otywy swojej nieudałej 
misji premjeiowskLj.

Wychodząc z założenia że największą jest 
obecnie dla Polski s? raw a  podniesienia w ar 
tości pieniądza, zaleca poseł Thugutt oszczęd 
niejszą gospodarkę, czego jego zdaniem , stron­
nictwa ludowe dokonać mogą lepiej, niż inne“ , 
gdyż stronnictwa ludowe „nie m ają u rzędó* , 
poobsadzonych setkami ty sęc y  swoich ludzi“ .

„P o w tó re— pisze poseł T h u g ir t  —  trzeba 
dać skarbowi więcej dochodu. Z  chłopa i ro 
botr.ika trzeba wziąć tyle, ile może dać, aby 
nie um arł z głodu. N e wolno się wahać w 
jego własnym interesie zażądać od niego na 
czas krótki najwyższego wysiłku. Ale prze- 
dewszystkiem trzeba znaleźć klucz do kieszeni 
bogaczów, zamkniętych na siedm spustów, i 
trzeba mieć odwagę tym kluczem te zamki 
otworzyć. Tej odwagi nie miał dotychczas 
laden  rząd prawicowy, ani żaden rząd n jaki. 
T u  odwagę znalazłby rząd ludow ca".

Przechodząc t o  swej misji utworzenia 
nowego gabinetu, pisze poseł Thugutt:

„P on iew rż  ten rząd niemógłby żyć bez 
zaufania ludu, chc ałem zaprosić do niego czło­
wieka, w którego czły lud wierzy—Józefa Pił­
sudskiego. Co do innych min strów, nie byli­
by to już koniecznie ludzie ze stronnictw lu 
dowych. P. Grabski nie jest ludowcem, ale 
jest uczciwym i m ądrym  człowiekiem i toby 
nam musiało wystarcz*ć. Kiedybyśmy podle­
czyli skarb, wrócilibyśmy do naszych wielkich 
ref rm, do odbudowania Polski cd  korzenia. 
Jedną tylko r tfo rm ę  rolną trzeba i dziś już 
wprowadzać, ale słusznem jest, że pó>.i dziura 
w skarbie, tej reformy dobrze i prędko prze­
prowadzić nie można. Myślałem też że nie 
trzeba nikomu wyrzucać grzechów, które wczo-
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raj popełnił, bo stąd nowe pow staną  kłótnie, 
szczególnie co do  stronnictwa „P iasta" ,  które 
swoim sojuszem z prawicą zwaliło na kraj 
taką klęskę. Nie dżiś jest chwila do sw arów  
i porachunków. Na sądy i oskarżenia było­
by dość czasu i później. Nie potrzebujemy 
się bratać i łącz jć , ale niepotrzebujemy też 
zębów sobie wybijać, jtśli do  wspólnej stanie­
my pracy.

„Chciałem w reszc e s tworzyć taką więk­
szość w Sejm e, któraby się składała z sa ­
mych stronric tw  chłooskich i robotnicz>ch. 
Niestety, te dw a właśnie stronnictwu, „ P ia s t"  
i Chrześcijańska Demokracja, odmówiły mi 
współpracy Bez nich rząd, o jakim myślą- ¥ 
łem, powstać nie mógł“ .

Wprawdzie przy poparciu mniejszości na ­
rodowych, rząd mógłby się utrzymać, lecz po 
seł Thugutt z d aw tł  sobie sp raw ę z tego, „że 
rząd taki spotka się z  aw anturą  ze strony pra­
wicy". Tej drogi poseł Tnugurt wybrać nie- 
chciał, „bo albo s ę chce leczyć skarb  spokoj­
nie, rozsądniei uczciwie, albo się idzie na 
aw an tu ry" .

Wobec tego upadła misja posła Thugutta  
utworzenia gabinetu.

Przechodząc do rządu p W ładysława 
Grabskiego, pisze poseł Thugutt:

„Jeżeli rząd p. G abskiego okaże się rzą­
dem nse tylko uczciwym, ale mc cnym i śm ia ­
łym — tern lepiej. Z yska  na tern Polska  i 
wszyscy jej obywatele, a  o  obronie swoich 
praw  ludowych nie żapo rm im y  napsw no przy 
żadnym rządzie. Jeżeli rząd p. Grabskiego 
upadnie, jeżeli go obalą zaniepokojeni i roz­
drażnieni bogacze, którym on bedzie chciał do­
brać się do kieszeni, staniemy już twarzą 
w twarz z tymi, którzy umieją nadużywać 
imienia Boga i Polski, ale nie umieją ani żyć 
po bożemu, ani Polsce dać żadnej ofiary.—
Nie pozostanie wówczas nic, tylko— walka^
A gdyby p. Grabski zapom niał o  swoich za- 
m ian ch , szczędził bogatych i pozwzlał lud 
gnębić i poniewierać, obalimy go sami**. **

0 napraw? skarbu 1 reform? 
walutową,

Rząd NYi. G rabskiego w n iósł do Sejmu tuż 
przed św iętam i Bożego N arodzenia projekt fl- 
staw y o pełnom ocnictw ach dla Prezydenta Hee- ’ 
c /y  pospolite j i rzjądu w celu  przeprow adzenia ua 
drow ie ni a skarbu. Poniew aż niektóre czynniki 
uw ażały, że projekt tej ustaw y jest sprzeczny  
z postanow ien iam i konstytucji, przeto jnarsz. 
Ł ataj zaprę ‘ ił w ybitnych  znaw ców  prawa pań­
stw o wago na naradę, na której ustalono, że u- 
s u w a  o pełnom ocnictw ach n ie  oo- 
w inna zaw ierać postanow ień , przekazujących  
ustaw odaw cze na inne ciała.

NYobec takiej opinji konferencji rząd zm ie­
nił projekt ustawy i przedstaw ił gó  w  innej fo t  i 
m ie ip o d  innym ty tiulem .

U staw a o napraw ie skarbu i reform ie waru- 
ty op iew a

Art. 1. D la napraw y skarbu Państw a i pra* 
prow adzenia reform y w alutow ej postanaw ia tnę 
co nasięp ł je: _ k

1) Pi zyspieszenie term inów płatności i upro­
szczenie postępow ania w dziedzinie niektórych ) 
pcdaikć w i opłat państw ow ych.

2) W prow adzenie zm ian staw ek celnych  sto
gów nie do kuiijunklur gospodarczych.

3) Zastosow anie niezbędnych dla  uniknięcia  
deficvt.i budżetow ego oszczędności w  gospodar­
ce państw ow ej, drogą zm iany w  granicach K o n -^ J  
sty tucji określonej, organizacji zakresu działa­
nia! i postęp ow ania  w ładz i urzędów  adm inistra­
cyjnych , w zględnie znoszenia tych w ładz i urzę­
d ów  /  w yjątk iem  m infsterjów.

4) Przekazyw anie sam orządom  niektórych  . 
zadań i czynności spraw ow anych  dotąd przez j 
organa pa fu tw ow e, zapew nienie sam orządom  o d  I 
now i .d . ■< n w łasnych  źródeł dochodów , w  pro- I  
w adzenie t o gospodarki s a m o r z ą d o w e j  zasad o -  I  
.‘./czędnośc i, oraz zasady pokryw ania w yd atk ów  V 
nadzw yczajnych z w p ływ ów  nadzw yczajnych ? 
drogą ujęcia skarbow ości sam orządow ej w  ,ci- I
słc pi 7i pisy budżetowe i rachunkow e. ■

.V Zaciągnięcie do w ysokości 500 m iljon ów  ł  
f"ar. 1<ów, złotych pożyczek państw ow ych, k tórym  A  
m ogą być nadane specjalne upraw nienia i gw a- W
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ra n c ję  nie w połączeniu  jed n ak  z w ydzierżawić 
HiUi: m onopoli i kolei państw ow ych .'

0^ Sprzedaż państw ow ych przedsiębiorstw  
przem ysłow o-handlow ych z w yjątkiem  odbenzy 
c ia rn i ira iin  do wysokości 100,000,000 franków  
złotych.

1) D okonyw anie zm ian w s ta tu tach  insty tu  
eji k red y tu  długoterm inow ego, jak rów nież zm ian 
ustaw  i sta tu tów  insty tucji finansów  pań stw o ­
w ych, in sty tucji przez państw o datow anych  oraz 
łjrch. w k tóry  cli państw o posiada udział,""tu­
dzież ich reorganizacji, względnie łączenia (m -

►*

0; U stalenie i w prow adzenie nowego syste­
m u  pieniężnego, opartego  na m onom entaliźp ie  
/Jo tym . a w szczególność ustauow ienie polskiej 
(jedne ;l ki m onetarnej, o raz określenie i w ypusz­
czenie środków  płatn iczych, m ających  moi; zwal 
n ian ia  od zobow iązań.

fi) P rzejście  na  now ą w alu tę z ustaleniem  
relacji m arek  polsk ich  do p rz y sz łe j jednostki 
m o n e ta rn e j o raz  w arunków  likw idacji PK K P.

10; P ize rachow an ie  na now ą w alutę zobo­
w iązań publicznych i p ryw atno-p raw nych  oraz 
ustalen ie sposobów  i term inów  ich spłaty.

11, Pow ołanie do życia B anku Em isyjnego 
n a  m ocy specjalnego statu tu , udzielającego m u 
U prawnień do em isji biletów  bankow ych i nada 
nie dokum entom  tego b an k u  c h a ra k te ru  aktu 
publicznego (egzekucyjnego) o raz  przekazanie 
m u  w  diodze alienacji m ajątku  państw ow ego, z 
ennajdu jąergo  się w posiadan iu  PKK P., ja k  row  
uież m ają lku  sk arb u  narodow ego, tudzież zaw al­
cie z B ankiem  E m isyjnym  upjpwy, ustalającej 
|ego stosunek  do sk a rb u  państw a.

12) K onw ersję i konsolidację pożyczek i •/„•bo 
w iązań  państw ow ych. ,

Art. 2. W ykonanie postanow ień a r t "  l bę­
dzie dokonane w ciągu roku 1924 drogą re/.po- 
iządzeń  P ic z jd e n ta  Rzpltej, w ydaw anych na 
podsta  w u  uchw ał Rady m inistrów , R ozporzą­
dzenia te mogą rówmież zm iejjiać ustaw y i inne 
p rzepisy  p iaw ne, dotychczas obow iązujące, je­
dnak  tylko w g ran icach  pow yżej ustanow ionych 

A r t  3. U staw a n in ie jfza  obow iązuje na ca­
łym cb. karze Rzeczypospolitej Polskiej.

Art. 4 U staw a niniejsza wchodzi w życie 
f  dniem  jej ogłoszenia.

KRONIKA
— Iff i L JO N O  WKA'.

W s<boti-icni ciągnieniu tn iljonów ki w ygrał 
N r. 3.184.883 w łasność P. K. O.

— RU CH  POCIAGOW  na kolei kalisk iej jest 
w dahzym  ciągu n iepraw idłow y. W sobotę nad- 
sz> <tł ze znacznem  opóźnieniem  pociąg w arszaw - 
-SV* , .t< ' y  ^  hiien by ł p rzyjść o godz. 4.20 pp. W  
niedz.fH * nic przyszedł ku rje r. Również brak  

•poczt}' w arszaw skiej z soboty. P raw id łow e p rzy ­
w rócenie ruchu  pociągów pp. kolejarze obiecują 
za dwa lub trzy  dni, n a tu ra ln ie  o tyle o ile nowa 
w ieży ca  nic w ypraw i nam  pow tórnej niespo­
dzianki.

— N OW E OPŁATY STEM PLOW E.
Na m ocy ro/,porządzenia m in is tra  skarbu

astępujące
ki opbd  stem plow ych: p rzy  podan iach  od p ierw  
Szego a ikosza  1400000 ink., od każdego n as tęp ­

neg o  280,000 rak., a od każdego załącznika do 
podan ia  r; \vn ież pó 280000 mk- Pełnom ocnictw a 
pod legają  zasadniczej op łacie  1400000 mk. Atop 
pełnom ocnictw a, upow ażniające jedynie do 
zastępow ania w postępow aniu  sądow »-cyw ilnem  
przi d rądem  pokoju , pow iatow ym , łub do dzia­
łania 11  zed sądem  okręgow ym  w  jedpej ok reślo ­
nej opraw ie cyw ilnej, podlegać będą opłacie w 
wysokości £80000 mk.

O płaty d kolejow ych listów  przew ozow ych 
w ynosić b ę d ą . przy  przesyłce całowagonowe* 
940 tys rur rek. p rzy  półw agonow ej 470 tys. m a­
rek, przy  p iz tsy łk ach  p o jed y n czy ch /k w itach  
bagażowypU b e  tys. m k.

~  M P óZ  w brew  zapow iedziom  p odw ilż wjy 
kazyw ał w poniedziałek w śródm ieściu  15 stop. 

Poza m iastem  m róz dochodziłm zej zera 
S0 stcpi.i.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
NewOork 7,120,008
Londyn 30,750,000
Belgja 313,000
Paryż 351,000
Szwajoarja 1,270,000
8', pożycz, złota 11,000,000
Miljjonówki 609 ,000
Urząd, kurs złp. 1,410,000

stop.
.To

-  ZE STAWISZYNA. (Kor. wł.).
G r.,.o  m łodych  am ato rów  z Tow. Śpiewacze 

go im. M oniuszki zrobiło  w  drugim  dniu  Świąt 
15 N. rn. pudziankę dla m ieszkańców  m iasteczka 
.Stawi.s/y,ta

W iedząc, iz w m ałych m iasteczkach w c z a ­
sie św iąt publiczność się nudzi, a nie znajduje 
m iłej rozryw ki, bardzo  często spędza chw ile w* 
zespole znajom ych  p rzy  kieliszku i grzę w k a r ­
ły, w yr; ądzającej szkodę nie tyle być może m a­
li rja ln ą , co m oralną, zespół owej młodzieży po­
stanow ił m ozm aicić  chw ilę św iąteczną dla 
swych m ieszkańców  przedstaw ieniem , na  p ro ­
gram  którego złożyły się 2 sztuki: I  w 2 odsło ­
nach „Mn dowe m iesiące" M. A. D e jsk ie g o ill 
w' 1 yd  .io n ic  „N oc w Belw ederze'1 ’A'. Staszczyka.

Pom im o dokuczliwego zimna w prow izorycz 
nej sali. m ieszczącej sip w gm achu Straży O gnio­
wej, publiczność tak  licznie zgrom adziła się aa 
przedstaw ienie, że nie było m iejsca, gdzieoy możf- 
im 'jako tako Swobodnie stanąć.

M łodzi artyści świetnie w yw iązali się /e  
swego zi dania. Całość in te rp re tac ji ch a ra k te ry ­
zuje wj lic zn e  zam iłow anie i lubow anie się artys 
łów w  ich ro lach . Z tw arzy ich w idać było, iż 
czują, że to co m ów ią, jest piękne i w arte movvv 
łódzkiej. Skąd w ynika sw oboda grv. szczery 
sen tym en f i hum or.

O g/cm  acy podjęli ci artyści w raz z reży­
serem  1 o w. śpiewaczego p. T. Kellerem, k tóry 
uh jednok ro tn ie  w yjaw ił swe zdolności w  sprawi-; 
urządzen ia przedstaw ień  teatralnych  w Staw i­
szynie

Publiczność, k tó ra  nie szczędziła am ato rom  
hucznych < klasków , opuściła sa lę  z w yrazem  9 eł 
nego zadow olenia i wdzięczności dla grających'.

V. i eg' p z i  dslaw ienia w płynęło do kasy Tow. 
b ru ttto  m k. 57,955000, z czego czysty zysk w su­
mie m k. 2/.CS5000 o fiarow ano  na m iejscow ą 
P rzychodnie dla leczenia biednych, za co składa 
si I-w u  i grającym  n.i czele z reżyserem  ,;|a**o' 
polskie Róg zapłać". Widz W. K.

— Z PÓŁKI KSIĘGARSKIEJ.

B ohdan  Rynkow ski „Nasz la s r‘ i jego m iesz­
kańcy G p sy  p rzy rody  ojczystej. W ydanie 2-gie 
pr w ; ęk.*ł,one Z 230 rys. F. Jabłezyńskiego i in­
nych, croz  i tab licam i tró jbarw nem i i 3 dw ulo- 
n.'-v<.mi. Wy daw. M. 'Arcta w  W arszawie.

Z bogactw a szaty roślinnej hasz ej ziemi wy­
b ra ł au to r p rzepyszny polski las i op isał go ta ­
kim, jak im  jest isto tn ie , a  ja k  go odczuć p raw d zi­
wie m oże i po tra fi tylko polski p rzy rodnik-poeta / 
W barw nych  op isach  przedstaw ił nam  au to r ży­
cie lasu i jego m ieszkańców , a w-ięc życie roślin

i drzew , rw ie izą t, p taków , gadów  itd., w reszcie 
gospodarkę człow ieka w lesie. Jeżeli zwrócimy 
uw agę, że op rócz tych  m alow niczych opisów , 
k tó re d a ją  czytelnikow i w rażenie, że czuje kw it­
nący n a  w iosnę la^, lub  napaw a się rozkoszy z i­
mowego p tp a z u  (est jeszcze znakom icie o p ra c o ­
w ana część p rzy rodn icza  — to dochodzim y do 
p»zekonrnia , że każdy um iłu je p rzy rodę  ojczy­
stą  po p rzeczy tan iu  te j książki, zan im  się z n ią  
zetknie be/pośredn io .

-  Ok RA D ZEN IE KAŁISZAN N A  STACJI 
W ŁO D ZI

S tanisław  Jankow ski, zam. w  Kaliszu, p rzy  
ul. A leja Józefiny, zam eldow ał, że skradziono  
m u  paczkę, zaw ie ra jącą  różne rzeczy, w artości 
50 rhi>jorów m arek, w  czasie oczekiw ania tn  
od  jścic pociągu z t stacji Ł ódi-K aliska.

A leksandrze W ojtów nie, zam. w K aliszu, w  
poczekalni III klasy dw orca  Łódź-K aliska w 
oczekiw ania na  odejście pociągu skradziono  w a 
lizkę w artości 150 m ilj. m k.

- W  c b u  tych w ypadkach sprawców, niewy 
ln y  to. . | f ■ • .

J L _ Ł

V  BUMU .

w WARSZAWIE
ODDZIAŁ W KALISZU,
ul. W rocławska 35, tel. Ni 298,
SS7S adres telegr. „KREDBANK"

Uskutecznia szybko i dokładnie kupno 
i sprzedaż a k cj;i i papierów
na giełdach w Warszawie, Poznaniu, 

Krakowie i Lwowie.

li
L.

(Na^żądanie pp.*Klijentów zlecenia wy- 
konywuje się t e l t f  o n i o z n i  o).

C h r o a i
wsrok,

F
-■

i
li

o s z c z ę d z a  pj 
p r ą d

P H I L I P S  AKGENTA
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Skład materjałów piśmiennych
przy k a n to rze  drukarni

GAZETY KALISKIEJ
poleca wielfłi wyfór papeterji, papieru, file­
tów wizytowych, ffihuły, ofsadetc.
hów, atramentu, spinaczy, halendarzy ścien­

nych i terminowych i t.
£f£f4f cenach możliwie najtańszych. 4f4f4f

„ A m e r y k a ; ’

Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan. #

Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Nieczys-
ława Tuleji.

i  f 0 chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę"

Ameryka prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): No wy chi 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTU W z Europy do Ameryki.

Ameryka rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny dla u c z ą c y c h  
s i ę  j e ż y k a  a n g ie l s k ie g o .

Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenum erata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy Świat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

NAPRAWY ^
Motorów E le k tr y c z n y c h  
S W  Dynam o M aszyh 'YBS

w y k o n u ją  89

K, G aertig i Sp. T . z o. p. P o a e f c ń .
Oddział pracowni elektromechanicznych.

................  T e le fo n  3 5 8 4 .

Potrzebna
Panienka

do dwojga dzieci (4 I. i 2 1.) 
w inteligentnej rodzinie. 23 
Zgłaszać się tylko z dobremi 

świadectwami. 
Towarcw?, m. 4. I p. od 4=7,

Do
w ynajęcia
dwa lokale fabryczne, oraz 
kilka sadów. Wiadomość: 
Łazienna 17, u admistra- 
tora. 20

FABRYKI BRCZD
UWAGA! UWAGA!
Woskowy (parafinowy) papier bez chloru i 
kwasu, najlepszy środek do opakowania wy­
robów drożdżowych w najprzedniejszym gatunku
— — w y r a b i a  — — - ■■ = —

„ S O L A L !
Przesnjsł Papierniczy Sp. z o. o. 

2490 Ż y w i e c ,  M a ło p o lsk a

!! BACZNOŚĆ 11
Kupuję wszelkie su­
rowe skóry: tchórze, 
lisy, kuny, wydry, ko­

ty, zające i t. d.

Ceny płacę 
n a j w y ż s z e !  
H. Adler-, K a lisz ,  g
Wiejska 5. Telefon 208. ^

  —

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem 
1-go stycznia 1924 r. polowanie na gruntach parafji 
Rypinek t. j: Lis, Piwonice, Zagorzynek, Rypinek, 
Stare-M iasto i Zawodzie wydzierżawiliśmy. Ostrzega­
my pp. myśliwych o nie wkraczanie na powyższe tereny 
gdyż będą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

J. K a c z o r o w s k i ,  R. Gruhn i L. K a c z o r o w s k i .

I. P ó tw iejsk a  35.

W-vHowoa

Drzewo i węgiel
górnośląski
sprzedaje się po cenach 

najniższych na składzie 
przy ul. róg Młynarskiej, i 
Cm ćntarnej. 11

Dwa pokoje z kuchnią
zamienię na pokój z kuch­
nią w okolicy ul. Stawi- 
szyńskiej, placu kcflegjalne- 
go, Babinej. Wiadomość: 
Stawiszyńska 4 m. 1. 13.

Jest do sprzedania 
w i ę k s z a  i lo ś ć

KHnHRKOGJ
Wiadomość ul. Stawiszyń­
ska Nb 26 m. 5. 11 piętro 
Kamiński. 2499

F O R T E P I A N
sprzedam. Wiadomość ul., 
Górnośląska 54 u gospo- i 
darza. 1 0 ;

5mralistl<A
z sześcioletnią praktyką 

biurową poszukuje posady 
biurowej, lub kasjerki.
Adres w Redakcji. 14

W wielkim wyborze
Zginęli karta odroczenia . .  . .  ; t

wydana prze* P. K. U. w Ka- I  1 » «  »  «  * l ( * 3  P  H  
liszu na imię Jana Szurczaka N ajnow szych  fasonów 
rocznik 1902. 17 Piaskowa 5 m. 10 111 p 2432

Redaktor R. RHUWJTCL — „Gazeta Kaliska” Spół. z cgr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny J.


